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? r e n u m e r a d ę  p r z y j m u j ą :
zam iejscow ą: A dm inistraoya „Nowej Reformy" i w szystk ie urzędy pocztowe; m iejscow ą' 
A dm inistraoya „Nowej Reform y". — Główna trafika  w Rynku. — A g en cja  J. łiopcasą  

i A. Salomonowej, ul. Sławkowska 2. — H andel K retschm era, ut. Szewska. *•- 
Zamiejscowa p re n e e e ra ię  I ogłoszenia (inaeraty) przyjm ują: we Lwowie B iura dziennikowi 
L udw ik Plonn. ul. K arola L udw ika L. 11 — S. Sokołowski. Pasaż H ausm ana  9. — W Prze* 
myśłti BiHet B. — W Jarosław ie A. Am ster. — W Tarnowie M. Rookach. — yy Wiedniu: Harf 
m ann Goidaohmied (sprzedaż pojedynczych num erów), I  W ollzeile 6. — M. D ukes NachC 
H&asenstein & Vogler (także w H am burgu, F rankfurcie n. M„ Berlinie, L ipsku. Bazyle 
i W rocław iu). — A. On;jeRk. — R. Mosse (także w Berlinie, Ham burgu, Monaohium i Noryro 
bedze). — H. Sebalek (W ollzeile). — W Paryżu Societe M utuelle de Pab iic ite  A. Lorette* 

-„a d irecteur, R ue R ougem ont 14.
Ogłoszenia (inseraty) przyjm uje A dm inistraoya „Nowej Reformy" za oplata od m iejsca wieH 
sza drobnem pism em  (petit) za pierw szy raz 20 h., za każdy następny raz po 10 h. — Nade­

słane po 00 h. od w iersza za każdy raz.*
Głosy publiczne po 2 kor. od w iersza. U kład tabelaryczny, cyfrowy, skomplikowany, pierwszy 

rac 40 hal., następny  po 10 ha l. od wiersza.
Załąozntlj do „Nowej Reform y" (prospekty, oyrkularze. ogłoszenia itp.) przyjm uje się za cen 
2 kor. od 100 eg*, dla zam iejscowyoh, a  1 kor. od 100 egz. d la  m iejscowyoh prenumeratorów

Obchód grimw&Id^sd.
Przed uroczystym obchodem.

Pociągi południowe i wieczorne przywiozły wczo­
ra j do Krakowa dalszych gości na uroczystości 
grunwaldzkie. W liczbie przybyłych je st kilkuset 
Sokołów w mundurach.

Ruch na ulicach m iasta ożywia się coraz znacz­
niej. Spotyka się setki rodaków z różnych stron 
Polski, z których bardzo wielu po raz pierwszy 
zawitało w mnry Krakowa.

D ekoracja m iasta postępuje szybko naprzód. —  
ielu właścicieli kamienic z obawy deszczu od­

kłada dekorowanie domów na ostatn ią chwilę. — 
Staraniem  dyrekcji tram waju służba udekorowała 
wczoraj słupy i wozy kolei elektrycznej. Nader e- 
lektownie udekorowaną została Bram a F loryańska; 
cała tonie w zieleni, pośród której czerwienieją 
maki polne. Podobnie ozdobiono Barbakan.

Dla uniknięcia pomyłek podaje komitet obchodo­
wy do wiadomości rodaków, że uroczyste nabożeń­
stwo odbędzie się w kościele N. P. Maryi o godz. 9 
rano, przedstawienie zaś uroczyste w teatrze miej- 
akim o godz. 7 wieczorem tego samego dnia.

Komitet obchodowy podaje do wiadomości, że bu­
dynki szkół miejskich ze względu na bezpieczeń­
stwo publiczne nie będą iluminowane z powodu po­
mieszczenia w nich nczestników wycieczek na u- 
roczystości obchodowe. -■ - - •'

Z dniem wczorajszym rozpoczęły swoje funkeye 
biura kwaterunkowe, pomieszczone w dwóch pawi­
lonach: w jednym koło poczty na dworcu kolejo­
wym dla wycieczek zbiorowych, w drugim dla o- 
sób prywatnych przed dworcem kolejowym. Na pe­
ronie krakowskiego dworca oczekiwać będą przy 
każdym pociągu kw aterm istrze, którzy będą rozlo­
kowywać przyjeżdżających uczestników uroczysto­
ści. flf

Wczoraj przed południem odbyło się uroczyste 
poświęcenie kuchni polowej akademickiego Koła 
T. 3. L. Aktu poświęcenia dokonał ks. kanonik Bło- 
■arowicz. ■ * ■

Przyjazd gości z Wielkopolski
Naczelnik Sokoła ogłasza następujący rozkaz 80- 

koli: K a x
oście z W ielkopolski _ przybędą do Krakowa 

dziś o godz. U  min. 10 przed południom. Pluto- 
ny, wyznaczone do powitania icb, oraz inni druho­
wie umundurowani, mający czas, zbiorą się w gma­
chu Sokoła o godz. pół do 11 przed południem.—  
W szyscy druhowie, mający strój sokoli, zbiorą się 
dziś o godz. pół do 8 wieczór w sali, celem wy­
słuchania ostatecznych rozkazów oo do powitania 
reszty  gości i Błużby podczas dni zlotowych

*•
Goście z Sofii.

Z W iednia donoszą nam, że z Sofii przybędzie 
do Krakowa na obchód grunwaldzki nadspodziewa­
nie wiele osób, przeważnie uczestników 'kongresu 
słowiańskiego, który niedawno się tam zakoń­
czył. „ „

“ Przyjazd Stowieńców,
ziś o godz. 2 min. 43  po południa przybywają 

do Krakowa delegaci slowieńsey z Lubiany, Zagrze­
w a i t. d. -  " - * "W

Goście węgierscy.
W brew  pierwotnym inform acjom, deputacya w ę­

gierska przybędzie do Krakowa dziś nie w połu­
dnie lecz w i e c z ó r  o godz. 8-18. r

Nabożeństwa.

Z powodu obchodu Grunwaldzkiego odprawi się 
kościele Braci Bonifratrów  uroczyste nabożeń­

stwo w p ią te k  d. 15 b. m. o godz. 9 rano. *
* _ jkł. ' Jw -Ł.

Odznaki dla kom itetu g runw aldzkiego.*’ 

Członkowie krajowego komitetu grunwaldzkiego 
mają się zgłosić po odznaki do b iu ra  komitetu 
(plac W  W. Świętych 1. 6), zaś członkowie prezy- 
dyum komitetu i komitetu wykonawczego do biura 
Prezydyalnego m agistratu (plac W T ’. Świętych 1. 3).
. “  i

Zawody sokolskie.
Dzisiaj rano rozpoczynają się zawody związko­

wo Sokołów w ćwiczeniach odrębnych (sportowych). 
•Program ranny obejm uje1 Zawody w strzelaniu 
W 8tr*elnicy miejskiej o godzinie 6-tęj rano 
(Wstęp wzbroniony), o tej samej porze zawody ko­
larskie na deptaku przed parkiem dra Jordana na 
przestrzeni 1000 metrów na kołach jedno- i dwn- 
Siedzeniowych (wstęp wolny), o godz. 10 rano za­
wody szermiercze w sali Sokola na florety i sza­
ble (wstęp wzbroniony), —  Program  popołudniowy: 
zawody pływackie o godz. 4  na W iśle od strony 
Dębnik od nowego ujścia Rudawy do mostu zwie­
rzynieckiego na przestrzeni 1000 metrów i 100 
®®tr. (wstęp wolny) i zawody wioślarskie na W i- 

o godz. 5 (w stęp wolny).

Przedstawienie dla Sokolstwa. *
VV sobotę dnia 16 b. m. odbędzie się w teatrze 

miejskim uroczyste przedstawienie dla przybyłych 
rzesz sokolich. D ana będzie „H alka". —  Ponadto 
przedstawienie zakończy deklamacya artysty  dram. 
. tępowskiego> i żywy obraz artysty-m alarza Fabi- 
lańskiego. Bilety nabywać można w kancelaryi 
d Sokoła* g

Przedstawienie w teatrze ludowym.

Bilety na uroezyste przedstawienie w teatrze ludo­
wym, zakupione przez komitet, są od dziś do na­
bycia w cukierni p. Brzeziny (Rynek główny) w 
cenie 2 K za krzesło. Miejsc tych je s t tylko kil- 
^ad2jegiątj regzta  przeznaczona dla wycieczek wło­
ściańskich w cenie po 30 hal. (krzeBła w parterze 
1 lotach) i 20 hal. (ławki na galeryi). P rzedsta­
wienie odbędzie się w piątek o godz. 8 wieczór 
^  parku Krakowskim z następującym programem: 
Prolog „Czuwaj i strzeż!" obraz sceniczny A rtura 

°piela, Chór akademicki, „W óz Drzymały" obraz

sceniczny Józefa Rączkowskiego, żyw e obrazy z de­
klamacjami.

Udział młodzieży akadem ickiej w obchodzie.
L. T '

Dziś o g. 4  po południu odbędzie s ię -  w sali 
Kopernika w Coli. Nov. m anifestacyjny wiec kra­
kowskiej młodzieży akademickiej. Na program w ie­
cu złoży się zagajenie oraz przemowy reprezentan­
tów  Tow arzystw  akademickich.

Dziś wydali reprezentanci Towarzystw  akademi­
ckich oraz kom itet ogófno-akademickł dla obchodu 
rocznicy grunwaldzkiej odezwę do ogółu kolegów 
i koleżanek, aby wzięli grem ialny udział w pocho­
dzie grunwaldzkim. W . tym celu na godzinę przed 
pochodem ma się zgromadzić młodzież akademicka 
w westybulu Coli. Nov. _ -

Sypanie Kopca Grunwaldzkiego.

Kopiec Grunwaldzki powstaje w Niepołomicach 
tak, jak  kopiec Kościuszki, 'W andy  i Krakusa. 
Chcąc ułatwić wszystkim wzięcie' udziału w sypa­
niu Kopca, Koła T. S. L  L,, Akademickie i V. im. 
Asnyka w Krakowie zorganizowały Btałą komuni- 
kacyę parowcami do Niepołomic w dniach 15, 16 
i 17 b. m. Odjazd z pod W aweln na Groblach o 
godz. 8 rano i co godzinę. P rzyjazd do Krakowa
0 godz. 12 w południe i potem co godzinę. Cena 
biletu 1 K. Bilety do nabycia przy statkach.

i  ’ -•
Kwesta na szkoły kresowe.

Zarządy główne T. S. L. i Macierzy śląskiej u- 
rządznją w dniach 15 i 17 b. m. kwestę przy sto­
likach na cele szkół kresowych.

r, * •
Okna na odsłonięcie pomnika.

W  sprawie wynajmu miejsc w oknach Akademii 
Sztuk pięknych przy placu Matejki na czas odsło­
nięcia pomnika Jagiełły , zawiadamia W ydział Tow. 
B ratn iej Pom, U. Ak. Sztuk pięknych, że posiada­
jący bilet z pieczątką Tow. Br. \Pomocy Uczniów 
za okazaniem togoż m ają prawo wstępu na plac 
M atejki; dla uniknięcia nieporozumień zaznaczyć 
należy, że bilety dają prawo do korzystania tylko 
z okien Akademii.

I *• -. :>p-
•i Ruch handlowy w czasie obchodu, -

Cech piekarzy zawiadamia, że z powodu zjazdu 
na uroczystość sklepy piekarskie dla wygody przy­
byłych będą w czasie obchodu otwarte.

Miejski skład węgla będzie przoz piątek i sobotę 
zamknięty.

Zjazd dz ennil.arzy.

Już  wczoraj rozpoczął się przyjazd dzionnikarzy. 
Pierw si przybyli p. Franciszek R a  w i t a - G a  
w r o ń s k l ,  prezes Związkn dziennikarzy polskich
1 redaktor Bron. L a s k o w n i c k i ,  sekretarz Związ­
ku. Z W arszawy przybył przedstawiciel „Kuryer 
Polskiego" p. W iktor C z y ż e w i c z ,  ze Lwowa 
kierownik B iura korespondencyjnego p. Maryan 
S z y d ł o w s k i .  Zapowiedzieli swój przyjazd w dal­
szym ciągu redaktor K o r a s z e w s k i  z Opola, dr 
Maryan S e y d a, redaktor „K uryera Poznańskiego" 
z Poznania, Filip Z a k e r ,  redaktor „Gazety Pol- 
skloj"
z W arszawy i w. in.
■ W czoraj wieczorem przybyli z P aryża pp. Mu- 

r e t  i C a z i n ,  dziennikarze francuscy, których syl­
wetki zamieściliśmy we wczorajszem wydaniu na­
szego dziennika. P rzybył nadto z P aryża znaD.v 
autor p. W acław G ą s i o ro w s k i. Z Ameryki 
(Broklyn) przybył p. Franciszek M a z i 1 i s, przed­
stawiciel litewskiego pisma „Preuze Lituw ninku".

Biuro prasowe

dla użytku przyjezdnych dziennikarzy o tw arte zo­
staje z dniem dzisiejszym w gmachu głównej 
poczty, parter, wejście od ul. Wielopole.

Do biura prasowego redakeye pism zechcą na 
czas trw ania biura nadsy łać po kilka egzemplarzy 
dzienników. ▼- _  t -

Uczta aziennikarska.
L is t y  dla wpisywania się lia uczestników uczty 

dziennikarskiej wyłożone Są w Kole a rt. literac- 
kiem i w redakcyaoh: „Nowej Reformy", Czasu" 
„Glosa Narodu", „Nowin" 1 „ G a z e ty  ’p” w s i  
nej“. W kładka 20 koron.

^ - ■ jr
Biust W ładysława Jagiełły.

Pracownia artystyczno-rzeźbiarska p. Ja n a  Tom- 
bińskiego w Krakowie przygotowała na obchód 
grunwaldzki biust króla W ładysława Jagiełły na­
turalnej wielkości, nadający się do dekorowania o- 
kien, wystaw sklepowych i balkonów.

W ydawnictw a grunwaldzkie.

Ukazał się czwarty nakład m a p y  p o l s k i e j ,  
wydany przez znanego nakładcę p. St. Tomaszew­
skiego. Mapa ozdobiona je st barwnymi herbami 
m iast, biskupstw i województw Polski, podobiznami 
królów wraz z krótkim ich życiorysem, oraz wy­
szczególnia ważniejsze daty z historyi polskiej. Ca­
łość je st zręcznie obmyślana i mapa może oddać 
usługi przy nauce historyi Polski. Ze sprzedaży 
tej mapy przez 3 dni grunwaldzkie Drzy stolikach 
weteranów przeznacza wydawca 5 0 %  ° a  cele przy­
tuliska. Cena mapy 4  kor.

Ten sam nakładca wydał broszki i breloki, przed­
staw iające królową Jadwigę, w%dłog obrazu art.- 
malarza Józefa Krzeszą. Podobizna obrazu, wyko­
nana w emalii, przedstawia się bardzo efektownie. 
Cena 1 koi. - * **

Prawo reprodukcyi pomnika Jagiełły.

Zarząd YI. Koła Tow. S. L. im. J . Słowackiego 
w Kiakowie zawiadamia, że wszelkie prawa do re­
produkcyi pomnika Jagiełły  w Krakowie w posta­
ci fotografii, k a rt pocztowych, illustracyj w pismach 
i t. d. p. Ignacy Paderewski przyznał VI. Kołu 
T. S. L. im. Ju liusza Słowackiego w Krakowie. 
Ktokolwiek zatom zamierzałby reprodukcyę pomni­
ka rozpowszechnić, obowiązany będzie uprzednio 
porozumieć się z Zarządem tego Koła,

Czemiowiec, A rtur - O p p m a n  (Or-ot)

JM Ji ‘i. -WJ.tT'M

D e l e g a c y e .  Ze Lwowa telefonują nam: Lwow­
skie Koło artystyczno-literackie wysyła do K rako­
wa na obchód grunwaldzki delegację członków, 
złożoną z prezesa Ram nłta, red. W asilewskiego, 
dra Jaworskiego i red. Frylinga. Deputacya złoży 
na grobie J a g ie ł ły w ie n ie c  srebrny w formie g a ­
łązki dębowej, wykonany wedle projektu i rysunku 
prof. Rybkowskiego.

S e k r e t a r z  k o m i t e t u  d z i e a i k a r s k i e -  
g o  rozdzielać będzie dziś o d  g o d z i n y  3 po  
p o ł u d n i u  w redakcyi „Nowej Reformy" koperty 
z biletam i w stępu dla zgłoszonych w swoim czasie 
dziennikarzy i literatów. frj

Walny Zjazd T. Ł  L. '
Pierw sze p lenarne posiedzenie zagaił wczo­

raj prezes poseł B a n d r o w s k i  dłnższem prze­
mówieniem, w którera, powoławszy się na sp ra­
wozdanie, omówił działalność T. S. L. na k re ­
sach kraju  i przedstaw ił a k c ję  oświatową, pro- 
wadzoną|wespół z M acierzą śląską, k tóra  pomnoży 
dotychczasowe uświadomienie narodowe na ś lą ­
ska. Mimo to daleką je s t chwila, w którejby 
można powiedzieć, że niebezpieczeństwo minęło 
i że społeczeństwo spełniło już swój obowiązek 
kresowy. Z jednej bowiem strony niezrozumiałe 
zaniedbania la t daw nych nie dadzą się poweto­
wać p racą  la t kilku, a  z drugiej należy pam ię­
tać, że nasza czujność zw iększyła także czuj­
ność i zapobiegliwość naszych przeciwników.— 
A więc ciągłej baczności, ciągłych a  może co­
raz w iększych ofiar, a w każdym razie bardzo 
dużej pracy potrzeba będzie przoz długie lata, 
zanim ośw iata narodow a zapuści tam  głębokie 
korzenie, zanim się wzmocni i u tw ierdzi św ia­
domość narodow a roboczego ludu, pracującego 
w zależności obcych na  kresach.

Niemniejszą tro sk ą  przejm ują nas w arunki 
ludu polskiego we wschodniej części k ra ju . —  
Rozchodzi się o podtrzym anie milionowej rzeszy 
polskiej, osiadłej od wieków w mniejszych lub 
większych, zawsze jednak  liczebnie poważnych 
skupieniach, wśród ludności ruskiej, o zabezpie­
czeniu ich narodowego bytu  i narodow ej: przy­
należności. H onor narodu, honor społeczeństw a 
nakazuje podjąć i przeprowadzić to  zadanie; 
niepodobna bowiem pracy przerw ać, abyśmy 
te szeregi ludu polskiego pozostawili na  łasce 
zmiennego, n iestety  nieprzychylnego najczęściej 
losu. I  dlatego T. S. L . pomimo trudności n ie ­
małych a  fałszywych alarm ów nie może ustać 
w swych usiłowaniach, przeciwnie, nie zw raca­
jąc  się przeciw nikomu, zam ierza podejmować 
coraz intenzyw niejszą akcyę; uważamy to za 
św ięty*-nasz obowiązek, w spełnieniu którego 
mamy praw o liczyć na  poparcie ofiarne społe­
czeństw a a nadto na poparcie naszego Sejmu. 
Jego  zadaniem  będzie u jąć spraw ę szkół m niej­
szości narodowych w swoje ręce.

Mówca w skazyw ał następnie cały Szereg za­
dań, jak ie  T. S. L , ma do spełnienia. Pam iętać 
należy, że ciągle jeszcze jesteśm y krajem , w 
którym  są gminy bez szkół, w którym  analfa­
betyzm jes t stałem, a  w niektórych okolicach 
k ra ju  bardzo poważne rozm iary przybierającem  
zjawiskiem , krajem , ~w którem  szkolnictwo na 
niskim  znajduje się poziomie, w którym  prze­
w aża najniższy typ  szkolny, t. j. typ  szkół je- 
dnoklasowych i t. d. Pam iętam y, że obecny a- 
p ara t szkolny byłby w norm alnych w arunkach 
niew ystarczający ani ilościowo, ani jakościowo, 
a cóż mówić o jego niedostateczności w w arun­
kach, w jak ich  naród się znajduje. I  dlatego 
konieczne je s t współdziałanie w szerokich roz­
m iarach całego społeczeństwa. - S tąd też tłoma- 
czy się ty le  rozm aitych kierunków  działania w 
Tow arzyństw ie naszern, ty le  koniecznej pracy. 
Doprawdy, że nieraz przychodzi w ątpić, czy tej 
pracy społeczeństwo nasze, nasze Towarzystwo 
podoła. W  chwili takiego zw ątpienia w ystarczy 
jednak  tylko rzucić okiem w stecz na  przebie- 
żoną drogę, aby przeszły zw ątpienia, a zaśw ita­
ła  ju trzen k a  nadziei. Z małych skromnych po­
czątków, powołanych do życia tu  w K rakow ie 
w se tn ą  rocznicę konstytucyi 3 m aja przez gro­
no mężów gorącego patryotyzm u, w którem  nie­
zapomnianym urokiem "błyszczą imiona Adam a 
A snyka, Tadeusza Romanowicza, M ieczysława 
Paw likow skiego i tylu innych, Tow. Szkoły L u ­
dowej rozrosło się już dziś po łatach 18 w in- 
sty tucyę, zataczającą coraz szersze kręg i umy­
słów i serc polskich, powołującą do działania 
niebyw ałą i nadzw yczajną ofiarność, dokonywu- 
jącą dzieł o wielkiej użyteczności narodowej, o 
których nie można było dawniej m arzyć — in ­
s ty tu c ją , k tó ra  w życiu narodowem jest czyn 
nikiem  nieodzownym, bez k tórego życie nasze 
nie byłoby pełnern. ^  ~  ~
j • Czyż ta k  k ró tka  h istorya la t  19 T. S. L . po 
zw ala oddać ją  trw ałem u zw ątpieniu, czyż mo­
żna w ątpić o dalszym rozwoju tej w ielkiej n a ­
rodowej i społecznej pracy, k tórej T . S. Ii. je s t 
tak  szczęśliwym przedstawicielem? F a c ta  locjuun- 
tu r  i chyba niema między nami nikogo, k tó ry ­
by nie wierzył w powodzenie tej w ielkiej m y­
śli, tkw iącej w K onstytucyi 3 Maja, k toby nie 
ufał, że ja k  na fundusz R oseggera odpowiedzie­
liśmy wszyscy — wielcy i mali, bogaci i ubo­
dzy —  jedną w ielką a serdeczną ofiarą g run­
waldzką —  ta k  i w zaw ieruchach, k tóreby  nas 
spotykać miały, ostoimy się — odrodzimy się 
i doczekamy jednakże zm artw ychw stania.

T ą nadzieją krzepmy się i pod sztandarem  
gromadźmy się i łączmy wszyscy bez względu 
na przekonania wyznaniowe czy społeczne, czy 
polityczne, godźmy się ^wszyscy i zgodnie służ­
my wielkiemu dziełu ośw iaty narodowej, odro­
dzenia narodowego. Takiem  ślubowaniem uczci­
my najlepiej i najdostojniej rocznicę wielkiej 
rozpraw y z naszym nieprzyjacielem  kresowym. 
(Oklaski).

”  »* *
Obrady komisyj.

W czoraj po południu obradowano w kilku 
komisyaćh, częścią w salach głównego zarządu, 
częścią w śalaeh w ykładowych w uniwersytecie. 
Dziś drugie posiedzenie plenarne w sali Rady 
m iejskiej, -t

Zebranie towarzyskie.
Wieczorem w salach starego tea tru  odhyło 

się zebranie tow arzyskie dla delegatów  zjazdu 
i zaproszonych gości. W  zebraniu wzięło udział 
około 290 osób. Do uczty przygryw ała orkie­
s tra  p. Czyżowskiego. Zebranie przeciągnęło się 
do północy.

S p u y  o M r z n e  m a r c h i i .
( 7 e l e g r .  „ N o w e j  R e f o r m y " ) .

O naifę galicyjs&ą,
Wiedeń. \V7 m inisterstw ie handlu toczyły się 

wczoraj w dalszym ciągu obrady Związku k ra ­
jowego galicyjskich producentów nafty z blo­
kiem rafineryi. Reprezentow ane były m inister­
stw a: skarbu ,' robót publicznych, kolei i m ini­
sterstw o dla Galicyi przez radcę m inisteryalnego 
d ra  Rosnera. Z ram ienia krajow ego Związku 
producentów '. ropy zjawili się dyrektorzy dr 
Goldhammer, dr K reisberg, d r W asserberger, 
K lobassa i Śchaetter. Subkomitet, w ybrany na 
ostatniem  posiedzeniu przez obie strony, zdał 
sprawozdanie o rezultacie ze swych obrad. Re­
zu lta t ten  streszcza się w tem, że w poszcze­
gólnych punktach 'osiągnięto zupełna porozu­
mienie obu grup, ■> jednakżej co^ do ustanow ie­
nia  ceny ropy w ynikły różnice. Na w czorajszych 
obradach dążono do porozumienia, do którego 
jednak  nie przyszło. R afinerzy i producenci po­
staw ili co do cen specyalne propozyce, k tóre  
w raz z punktam i, co do k tórych osiągnięto już 
porozumienie, będą* punktem  w yjścia dla dal­
szych wspólnych obrad, k tóre  odbędą się praw ­
dopodobnie wczesną jesienią. “ >

,r< ■ : • j
Ea&ykhna bfirsmensaowsHa.

Wiedeń. „Koresp. H erzog" donosi, że w yda­
ne wczoraj pismo dyecezyalne n r  13. wycho­
dzące dwa razy na miesiąc, zaw iera u r z ę d o ­
w e  o g ł o s z e n i e ,  e n c y k l i k i  b o r o m e u -  
s z o w s k i e j . T

Z Sejmu wągtarsfelego.
_ Budapeszt. Na wczorajszem posiedzeń.a Sej­

mu węg. pos. P  o 1 o n y i omawiał powstanie dzi­
siejszej większości. Zygm unt Y a r a d y  odpierał 
zarzuty podniesione przeciw party i pracy. P rzy­
wódcy opozycyi w ostatn ich  Jatach mogli się 
przekonać, że możliwe są tylko rządy na zasa­
dach z r. 1867, byłoby więc ich obowiązkiem 
porzucić różnice między programem z r. 1848 
a 1867 i poświęcić się wyłączuie dem okratycz­
nej pracy. N astąpiły  in te rpe lac je . P rezydent 
gab. K huen IIedervary odpowiedział na inter- 
pelacyę w spraw ie uniw ersytetów , k tóre m ają 
być utworzone.

Wiedeń. Subkom itet k om isji dla ubezpieczenia 
społecznego załatw ił wczoraj §§ 61 do 71.

Traktat resj/jsko-lapsftski.
( Tel. B iura  koresp.)

• Wiedeń. A m basadorzy  ro sy jsk i i ja p o ń sk i no­
ty fik o w ali a u s tro  - w ęg iersk iem u m in is te rs tw u  
sp raw  za g ran ic zn y c h  t r a k ta t  z a w a r ty  m iędzy 
obu rząd am i w  - sp raw ie  « M andżu rsk ich  « kolei 
i u trzy m an ia  „ s ta tu s  quo" n a  D alekim  W sch o ­
dzie. . ** ^

Berlin. A m basadorzy  ro sy jsk i i jap o ń sk i w rę ­
czyli tu te jszem u  urzędow i sp ra w  zagranic/mych 
te k s t  now ego t r a k ta tu  ro sy jsko -japońsk iego , zau­
w aża jąc  przy tem , że now y t r a k t a t  je s t  uzupeł­
n ieniem  ugody z r. 1907 i oznacza d a lszą  rę ­
ko jm ię d la  u trzy m an ia  „ s ta tu s  q u o “ i pokoju 
n a  D alek im  W schodzie. P o d n ie ś l i  r ó w n ie ż ,  ze 
z a sa d a  o tw arty c h  drzw i pozostaje n ienaruszoną . 
S e k re ta rz  p ań s tw a  br. Schon p rz y ją ł ośw iad­
c z e n ia  am basadorów  z podziękow aniem  do w ia ­
d o m o śc i i dał w yraz oczekiw aniu , że za sa d a  o- 
tw a rty c h  drzw i, w ażna  d la gospodarczych  dążeń 
Niemiec n a  Dalekim Wschodzie, będzie n a d a l 
u trzy m an ą  w m ocy. *

Pekin. Biuro Reutera donosi: Chińskiemu rzą­
dowi spraw zagranicznych wręczono tekst ugo­
dy rosyjsko-japońskiej bez komentarzy. Chiński 
rząd przygotowuje odpowiedź. P odobno ugoda 
wywarła w r a ż e n i e  k o  rzjrfs t  n e.

hołdu, p rzesłane mi p izez p an a  w im ien iu  puł­
ku, z o k a z j i  - 200-tnej roczn icy  i dzięku ję  z» 
n ie  panu , k ochany  generał-m ajo rze, oficerom  
i żołnierzom  * p u łk u  z całego se rca . Z w łaszcza 
w dzięczny je s te m  za  pam ięć pu łku  o moim 
dziadku, k t ó r y » był  jego  pierw szym  szefem  
i o m ojej zm arłej m ałżonce, pam ięć w yrażoną 
w nabożeństw ie  żałobnem  z te j okazyi urządzo-, 
nem . W raz  z życzeniam i z pow odu uroczystości 
p rzesy łam - w szystk im  moim K eksholm czykon 
se rdeczne  pozdrow ienie. *- '

* “ F r a n c is z e k  J ó z e f  m. p.
!_ a — ,i k

l i s t  c e s a r z a  W i i b a l m a .
W aszyng ton . D ep a rtam e n t państw ow y uw ażał 

n o tę  ce sa rza  W ilhelm a do p rez y d en ta  M adriza 
od sam ego p o czą tk u  za  a k t  czysto  fo rm alny  i 
n ie  w idzi ż a d n e g o  p o w o d u  d o  ż ą d a n i a  
w y j a ś n i e ń  w  n te j sp raw ie  od stro n n ic tw a 
M adriza. ; :
' B erlin . D zien n ik i donoszą z W aszyng tonu  

i L ondynu , że w zburzenie, ja k ie  panow ało  tan . 
z powodn lis tu  ce sa rza  W ilhelm a do prezyden  
ta  N ic a ra g a y  M adriza , ustąp iło ,

Londyn. D zienn ik i donoszą, źe p rez y d en t M a- 
d r i z  o f i a r o w a ł  r z e c z y w i ś c i e  N i e m ­
c o m  s t a c y ę  w ę g l o w ą ,  i t e  ta k ą  sam ą 
o fia rę  uczyn ił Jap o n ii.*  1 „ -  S

m -i
Z a t a r g  o  K r e f ą .

K onstan tynopo l. J a k  słychać, n a  p ro te s t T u r ­
c j i  p rzeciw  m ieszan iu  się  rządu  g reck ieg o  do 
sp raw  K re ty  przez zachęcan ie  K re teńczyków , 
ab y  dopuśc ili m ahom etan  do zg rom adzen ia  n a­
rodow ego, ośw iadczy ły  m o carstw a ochronne, że 
postępow an ie  rzą d u  g reck ieg o  n ie  je s t  m iesza­
n iem  się  w  sp raw y  K re ty ; m iało ono n a  celu 
ty lk o  uspokojen ie um ysłów  n a  K recie  i udzie 
len ie p rzy jac ie lsk ie j ra d y  w  duchu pokojow ym

R e i o r m a  wyborcza w A n g l i i .
Londyn. Iz b a  gm in k o n ty n u o w ała  dyskusy^  

nad  przedłożeniem  w  sp raw ie  p r a w a  g ł o s o ­
w a n i a  d l a  k o b i e t .  C hurch il ośw iadczył, że 
mimo, iż  n ie  je s t  w rogo usposobiony d la  p raw a  
w yborczego d la  kob ie t, uw aża  p ro je k t pod w ielu  
w zględam i w  sw ych sk u tk a c h  w p ro s t za  an ti-  
d em okra tyczny . r  .. i

P re m ie r  A s q u i t  n  o św ia d cz y ł, że należy  
uw zględnić p o trzeby  socyalne i po lityczne k ra ­
ju. U w aża  on za  lepsze u trzy m an ie  różn icy  
dzielącej obie płcie, k tó re  is tn ie je  do tąd  zarów ­
no v/ A n g lii, ja k  i u in n y ch  w ielk ich  narodów  
k u ltu ra ln y c h , m ających  system  parlam entarny . 
B alfour p św iadczy ł r s ię  za  p ro jek tem  u staw y ; 
toż sam o m in is te r  ośw ia ty . K an c le rz  sk a rb u , 
L loyd-G eorge, o św iad czy ł, że n ie  może poprzeć 
p ro jek tu  u staw y , mimo, że je s t  w yraźnym  z w a  
lennik iem  p raw a  g łosow an ia  d la  kob ie t. C ham ­
b erla in  zw alczał p ro jek t.

N astęp n ie  p rzy ję to  d rug ie  czy tan ie  przędło  
żen ią  299 g łosam i przeciw  190, potem  jed n ak że  
w niosek  o p rzek azan ie  p rzedłożenia k o m is ji d la  
o b rad  odrzucono 320 głosam i p rzeciw  175. T a  
o s ta tn ia  u ch w a ła  oznacza, że przedłożenie w te j
sesyi n ie  będzie w ięcej trak to w a n e .

*
Za^adbowf wypadek okrątowy.

Alilershot (A ng lia ). Z fa b ry k i balonów  wo 
jeu n y ch  nadchodzi w iadom ość, że o k rę t w o jen­
ny  „B e ta"  podczas podróży  do B ourneraouth  
doznał ja k ieg o ś  w ypadku. W y słan o  n a  miejsce 
w y p ad k u  n ie k tó re  części sk ładow e. W  urzędo­
w ych  sferach  odm aw iają  w y jaśn ień , czy w y p a­
dek je s t  pow ażny , czy nie. * *

S t a r c i a  między Chińczykami a Por­
tugalczykami.

HonyKong. B iuro  R e u te ra  donosi z M acao, te  
n a  w yspie K olow an  p rzysz ło  do w a lk i m iędzy 
P o rtu g a lc zy k am i a  C hińczykam i, k tó ry ch  u w a­
ż a ją  za  zo rg an izow anych  p iratów . W ysłana  z 
M acao k an o n ie rk a  w m ięszała się do w alk i. Po 
s tro n ie  p o rtu g a lsk ie j 2 ludzi rannych , jed en  z 
n ic h  u m a r ł  z  ran . C hińczycy m ają  liczne 
s tra ty .

H onghong. (B iu ro  R e u te ra ). C hińczycy  za ję li 
sz turm em  po/.ycye p o rtu g a lsk ie . K an o n a d a  trw a  
dale j. K rążo w n ik  „ R a in k a  D onna A m elia" od­
je c h a ł do M acao. N a w ysp ie  L a ip a  K olow an 
ogłoszono s ta n  oblężenia.

T e l e g r a m ?
z dnia 14 lipca.

Spór polafes-rosyjski.
Sofia. R edaktor „W arszaw skiej G azety" Ko- 

rzyński.(?) ogłasza w jednem  z tu tejszych pism 
artykuł, przedstaw iający szczegóły rosyjsko-pol­
skiego zatargu, i system atyczny ucisk polskiego 
naradu przez Rosyę. K orzyński podnosi, że Po­
lacy żądają  wolnej narodowej egzystencji i roz­
woju; są oni gotowi do zjednoczenia słow iań­
skiego, ale na  zasadzie rów ności, wolności i 
b raterstw a, proklamowanej przez K ram arza.

Jnbileasz pnlka kebsholmskiego. *
Warszawa. Cesarz F ranciszek  Józef w ysto­

sował do generai-m ajora M alinowskiego, ko­
m endanta keksholm skiego pułku gw ardyi przy­
bocznej w W arszaw ie, następujący  telegram :

Z praw dziw ą przyjem nością przyjąłem  słowa

Wiedeń. D yrektor w iedeńskiego K arltheatru  
H enryk  K a d e l b u r g  zmarł w M arienbadzie 

Zagrzeb. Pism a tu tejsze donoszą z Cetynii, 
że między innym i arcyks. F r a n c i s z e k  F e r ­
d y n a n d  przybędzie do Cetynii, aby złożyć 
ks. M i k o ł a j o w i  ż y c z e n i a . b  okazyi jub i­
leuszu jego rządów.

et- Js '

. Zjazd LISI puffluy przemysłowej.
W czoraj po ukończeniu d y skusji nad spra* 

wozdaniem sekcyi organizacyjnej i po uchw a­
leniu zgłoszonych rezolucyj, spraw ozdanie sekcyi 
finansowej z zam knięć rachunkow ych za rok 
ubiegły i prelim inarza budżetu L ig i ua rok 
1911 przedstaw ił radca C h o ł o d e c k i .  Na 
w n iosek ; refe ren ta  udzielono komisyi szkontru- 
jącej absolutoryum  i przyjęto prelim inarz budże­
tu  L ig i n a  rok 1911.

N astępnie wiceprezes U l m e r  przedstaw ił 
spraw ą patronatu  spółek kredytow ych ręko­
dzielniczych i ich ważność dla naszego rękodzieła; 
ora* rezolucye, w których zjazd delegatów Ligi 
wzywa wydział Ligi, ażeby w drodze petycyj 
i bezpośredniej interw encyi u W ydziału k ra jo ­
wego i władzy państwowej s ta ra ł się o szybkie 
wprowadzenie w życie p ro jek tu  organizacyi 
kredytu  rękodzielniczego. Z jazd w yraża życzę; 
nie: 1) ażeby organizacya k redy tu  rękodzielni­
czego uw zględniała w pierw izym  rzędzie drobny 
k red y t rękodzielniczy; 2) ażeby Sejm na te  cel*
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przeznaczył możliwie w ydatną dotacyę; 3) aby 
organizacya przyszłego p a tro n a tu * opierała się 
o k rajow ą komisyę przemysłową i otaczała 
opieką nie ty lko sam oistne spółki kredytow e 
rękodzielnicze, ale i te  zakłady kredytow e, k tó ­
re  utw orzą u siebie osobny dział k redy tu  rę ­
kodzielniczego; 4) wreszcie, aby Tow arzystw a 
pom. przem. zajęły się propagandą idei zrzesze­
n ia  się dla celów produkcyi i k redy tu  na  za­
sadach samopomocy i wzajemności.

' N astępnie adw. d r M i c h a ł o w s k i  referował 
spraw ę założenia zw iązku ochrony wierzycieli. 
Mówca w ykazał niebezpieczeństw a lekkom yślnej 
k rydy  n aszy c h  kupców, których ofiarą pada ją  
grosiści. W sku tek  bardzo * częstych upadłości 
zagran ica nie dowierza naszym kupcom, przez 
co c ierp ią  w Galicyi stosunki kredytow e. Refe­
re n t przedstaw ił wnioski, w zyw ające Tow arzy­
stw a przemysłowe w k ra ju  do propagandy ce­
lów Tow. zw iązku wierzycieli i do organizowa­
nia  b iur inform acyjnych co do stosunków  k re ­
dytowych kupców i  przemysłowców. «■ a 

W  dyskusyi przem awiali pp.: dyr. Garczyń- 
ski, Giebułtowicz, Lorenz, r. Schiller i dyr. ^Ol­
szewski, poczem wniosek uchwalono z dodat­
kiem p. Giebułtowicza, aby rząd ja k  najszyb ­
ciej przedłożył ustaw ę o uzdolnieniu handlowem.

N astępnie „O środkach w zm acniania fundu­
szów L ig i pomocy przemysłowej “ referow ał inż. 
R ó ż a ń s k i ,  w ykazując, że Tow arzystw a pom. 
przem. p łacą do L ig i czw artą część te j sumy, 
k tó rą  płacić powinny. W ogóle stosunek skrom ­
nych w kładek członków do subwencyj dla L igi 
je s t zbyt nieproporcyonarny. i ** - 

W  dyskusyi- przem aw iał szereg delegatów, 
którzy przew ażnie oświadczali się przeciw pod­
niesieniu w kładki rocznej n a  4 korony, poda­
w ali natom iast rozm aite środki wzmożenia fun­
duszów Ligi. W  głosowaniu uchwalono wniosek 
p. Schillera, by spraw ę podw yższenia w kładek 
odroczyć.. *■ -  -

N astępnie zabrał głos jak o  gość p. R  o t- 
w a n d, członek rosyjskiej R ady państw a, k tóry  
w yraził uznanie i podziw dla pracy L igi.- Sło­
wami zachęty dla pracy L igi zakończył gość 
«we przemówienie. * • «■ *

Z  kolei imieniem sekcyi nandlowo-przemy- 
■lowej w ygłosił r. L e w i c k i  refera t: „O zada­
n iach spółki maszynowej i k redytow eju. Celem 
tak ie j spółki ma być ułatw ienie rękodzielniko­
wi nabyw anie maszyn. R eferent zgłosił rezolu- 
cyę, k tó ra  uznaje pożyteczność tak iej spółki 
maszynowej i poleca propagowanie Tow arzy­
stwom pom. przem. celów spółki. Rezoiucyę u- 
chwalono.

T en sam re le ren t przem aw iał „O potrzebie 
urządzania dorocznych , jarm arków  - wyrobów 
krajow ych w G alicyi", poczem zgłosił rezolu- 
cyę, uznającą zasadniczo potrzebę jarm arków  
wyrobów k ra jo w y c h ," połączonych z tan ią  w y­
staw ą. N adto inżynier Rolle zgłosił w komisyi 
w te j samej spraw ie w niosek mniejszości.

R adca p. S c h i l l e r  odpierał imieniem pol­
skiego kupiectw a krakow skiego zarzuty, jak ie  
przedwczoraj n a  komisyi handlowo-przemysło- 
wej padły  pod adresem  naszych kupców, jak o ­
by oni nie popierali zbytu  wyrobów krajow ych. 
Kupcy robią w szystko, co leży w ich mocy.

Na wniosek inż. R o l i  e g o  rezolucye w ięk­
szości i mniejszości uchwalono oaesłać do roz­
patrzenia wydziałowi L igi. i

„Spraw ę kursów  agentów  handlowych, jako  
środka do w ytw orzenia lepszego pośrednictw a 
handlowego na  usługi przem ysła krajow ego1*, 
referow ał r. L e w i c k i .  Rezolucya, zgłoszona 
w duchu wywodów referen ta, ośw iadcza się za 
urządzaniem  kursów  agentów  handlowych, oraz 
za udzielaniem  stypendyów  pilnym uczestnikom 
tychże kursów . *

W  dyskusyi przem aw iał p. W iśniew ski i r. 
Schiller. Rezoiucyę przyjęto. - 

Zakończeniem referatów  był referat r. L e ­

w i c k  i e g o  „W  spraw ie w yjednyw ania licz­
niejszych m iejsc p rak ty k i w akacyjnej dla mło­
dzieży technick iej". W niosek w tym dnchn przy­
jęto. •* 1

Spraw ozdanie komisyi w eryfikacyjnej co do 
protokołu z r. 1908 na  w niosek p. L orenza 
przyjęto do wiadomości. * U >

Oznaczenie m iejsca i czasu r ij,yszłego k ra ­
jowego zjazdu L ig i w raz z życzeniem p. Lo­
renza, aby z jazd  ten  odbył się w S tanisław o­
wie, przekazano do załatw ien ia w ydziałow i 
L ig i'* "  * °* .

( Na tem wyczerpano obrady, poczem przewod­
niczący, dziękując uczestnikom  za udział, za ­
m knął zjazd delegatów  L ig i o godz. 3 po połu­
dniu. * 1 '■* *

N a wniosek p. Chołodeckiego ^zebranie okla­
skam i podziękowało prezesowi ks. Lubom irskie­
mu za prow adzenie obrad.

K r Ó l i i k a .
Kraków, czw artek 14 lipca.

K a l e n d a r z y k  k o ś c i e l n y :  Bonawentury
bwdk.

K a l e n d a r z y k  a s t r o n o m i c z n y :  Wschód 
słońca o godz. 3 min. 48, zacnód o godz. 7 m. 43  
długość dnia godzin 15 min. 55. *-

P r o g n o z a  s t a c y i  m e t e o r o l o g i c z n e j  
w W i e d n i u :  Przew ażnie pochmurnie, zmienne 
w iatry, ciepło, skłonność do bnrz, stan  pogody n- 
trzym nje się nadal. - | p

T e a t r  m i e j s k i  i m i e n i a  S ł o w a c k i e g o :  
„Księżniczka dolarów", i , ;  - f

T e a t r  I n d o w y  (w parku Krakowskim): O g. 
4  po południu: „W arszaw ianka" i „W óz D rzym a­
ły " ; o godz. 8 wieczór: „Królowa Jadw iga".

U r o c z y s t o ś ć  j u b i l e u s z o w a  Kongregacyi 
kupieckiej. 1 ■* r- < ' f f  \

. W a l n y  Z j A z d  T. S. L. (drugi dzień obrad).
Z a w o d y  S o k o l s t w a  p o l s k i e g o .

' P o u f n a  k o n f e r e n c y a  studentek uniw ersy­
tetów krajowych i zagranicznych w  sprawie równo­
upraw nienia kobiet na uniw ersytetach (w sali 4 
uniw. Jag ie ll.) .

r, 1.-........--
Pożegnanie proł. Straszewskiego, w kołach 

uniwersyteckich dzień onegdajszy przeszedł uroczy­
ście. Żegnano prof. Maurycego Straszewskiego, ustę­
pującego po 38  latach pracy z katedry filozofii na 
wszechnicy Jagiellońskiej. N ajpierw  słnchacze roz­
staw ali się z swym profesorem w sali seminaryum 
filozoficznego, pięknie przybranej zielenią i kw iata­
m i; w ielka sala pomieścić nie mogła wszystkich 
zebranych i w ielu z nich stało w drzwiach otw ar­
tych i na korytarzu  biblioteki. W ieczorem zaś wy­
dano ncztę na cześć zasłużonego profesora > w sa­
lach hotelu Pollera. Ta część pożegnania miała już 
charakter .m n ie j, publiczny, gdyż ( prócz uczniów 
prof. Straszewskiego, stawiło się i kilku w ybitniej­
szych jego kolegów, przedstawiciele Towarzystwa 
filozoficznego w którem je st prezesem, kilku słu­
chaczów dawnych jeszcze z pierwszego wykładu 
habilitacyjnego i w ielu zwolenników i wielbicieli 
znakomitego autora i pedagoga. —  Zebranie miało 
przebieg niezmiernie ożywiony i serdeczny. Towa­
rzysze i uczniowie przem awiali nader gorąco i wszy­
scy jednogłośnie wyrazili życzenie, ażeby prof. 
Straszew ski nie na zawsze opuszczał katedrę, k tó­
rą  tak  długo i  z tak ą  chwałą i pożytkiem piasto­
wał. Żegnany zaznaczył też dobitnie, że ustępuje
Z pola ni© Z powodn przepracowani* lnb zmęcse-
nia, lecz w łaśnie dla tego, żeby wykończyć i ogło­
sić dzieła, nad którem l oddawna pracnje i mnsi 
oddać się na jak iś czas wyłącznie pracy twórczej, 
potem zaś ma zam iar na katedrę powrócić. }

N iektóre z mów i toastów były serdecznym hoł­
dem i wyrazem wdzięczności dla profesora, który 
omiał zaskarbić sobie nie tylko poważanie, ale i 
rzeczyw istą miłość młodzieży i sta le zjednyw ał ją
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sobie życzliwością 1 njm njącą łatwością obejścia. 
Inne znów przemówienia dotykały już działalności 
filozoficznej jubilata . Prof. Zdziechowski pięknie i 
wymownie ocenił zapładniając.ą wartość jego pomy­
słów i wiedzy i przyznał, jak  często kierow ał się 
jego radami i wskazówkami w własnych swoich stu- 
dyach filozoficznych. Szczególnie wyróżniało się 
przemówienie Cezarego Jellen ty , przeryw ane raz 
po raz entuzyastycznem i oklaskam i wszystkich ze­
branych. Mówca kilkoma słowy znakomicie odma­
lował nowoczesność badań i inteligencyi prof. S tra ­
szewskiego, jego bystre zrozumienie filozofii Indów 
i Indów wschodnich i je j znaczenie dla ogółu dzie­
jów filozofii i zarazem ogromną świeżość i w rażli­
wość na systemy myślicieli najnowszych, jak  Mili 
i Lewes, • Loli ze i W undt, Mach, A ^cnarius i 
Nietzsche i t. p. W edług mówcy antor dziófa: 
„W  dążeniu do syntezy", ziścił w sobie 'sy n te z ę  
najszerszą, gdyż zrealizował w łasną swoją zasadę, 
że myśl filozofa» powinna jednem skrzydłem ude­
rzać o przeszłość, a  drugiem tem  silniej mierzyć 
w przyszłość. A nadto ziścił inną jeszcze, trudniej­
szą syntezę- połączył w sobie rozległość wiedzy i 
kultnry i polot filozoficzny z coraz widoczniejszą 
w ostatnich występach niezawisłością mędrca i do­
brocią człowieka i przewodnika. !• -y»r<- 5®

W izerunek ten  znalazł doskonałe potwierdzenie 
w pełnych prostoty i zapała młodzieńczego słowach 
podzięki prof. Straszewskiego.

W trakcie biesiady odczytano wiele telegram ów 
i listów z różnych stron świata.

Dwudniowa wycieczka w Tatry. Chcąc dać
sposobność przybyłym na uroczystości grunwaldz­
kie oglądania najpiękniejszych miejsc w T atrach 
polskich, Akademicki Związek sportowy urządza w 
dniach 19 i 20  b. m. wycieczkę z następnjącnm 
programem: w poniedziałek o godz. l l -30 wieczo­
rem punkt zborny na dworcu kolejowym, wyjazd 
do Zakopanego 11-52 wieczór, przyjazd 6 2 1  r an<>, 
stąd jedna partya  uczestników wycieczki pojedzie 
wprost tarkam i do Morskiego Oba, zatrzym ując się 
po drodze przy wodospadach Mickiewicza, druga 
podąży przez Kuźnice, Ila ię  Gąsienicową i Krzyżnę 
(przełęcz 2110 m.) do Pięciu Stawów polskich, a 
stąd  przez Świstówkę do Morskiego Oka, tu  nocleg 
i zwiedzenie najbliższej okolicy. Drugiego dnia po­
w rót furkami do Zakopanego i po obiedzie wyciecz­
ka furkami do Doliny Kościeliskiej, gdzie uczestni­
cy zwiedzą wszystkie osobliwości (między innemi 
groty przy oświetlenia pochodniami i acetylenem). 
W yjazd z Zakopanego o godz. 10 wieczorem, po­
wrót do Krakowa we czw artek o godz. 6 rano. t

Koszta wycieczki dla członków 18 kor., dla go­
ści 22 kor. W szelkich infermacyj udziela i zgło­
szenia na wycieczkę przyjm uje się w lokalu Zw iąz­
ku sportowego (Coli. Nov. sala nr 2) codziennie 
między godz. 7 — 8 wieczorem.

Z Muzeum techniczno-przemysfowego. C zytel­
nia i biblioteka Mnzenm techniczno-przemysłowego 
będzie na czas wakacyjny zamknięta od d n ia  15 
lipca aż do dnia 31 Bierpnia b. r.

Z uniwersytetu. P. Bohdan Zahorski, - rodem 
z gub. mińskiej, otrzym ał na tutejszym  uniw ersy­
tecie stopień doktora filozofii.

Stopień magistrów farmacyi otrzym ali na tu ­
tejszym  uniwersytecie: Bartoszyński Kazimierz, Bu- 
trymowicz Adam, F ertig  Izabella (z odznaczeniem), 
Immergliick Efroim, Jurkow ski Adam (z odzn.), P a ­
włowski W łodzimierz, W łodarozykówna H elena (z 
odzn.), W ieniawa-Zubrzycka Klementyna, W ieniawa- 
Zubrzycka W iktorya (z odzn,).

Ćwiczenia artyleryi pod Krakowem. Od kilkn 
dni odbywają się pod Krakowem ćwiczenia arty le-
ry l polowwj oddwiftłu haubic. Poehodzi^oy hnk
wywołuje tak  silne w strząśnienia pow ietrza, że w 
mieszkaniach w Krakowie drżą szyby i wypadają, 
powodnjąc naw et wypadki, jak  to już  wczoraj do­
nosiliśm y. Ponieważ ćwiczenia te  odbywają się w 
okolicy dzielnicy WoBołej, mieszkańcy je j, jakoteż 
i chorzy, umieszczeni w klinikach i szpitalach przy 
ul. Kopernika, nie m ają ani chwili snokojn podczas
cwiczen. c

Zastaw kradzionych biźuteryj. W  sprawie a- 
resztow ania F ranciszka M azgaja w Kasie oszczęd­
ności, o czem donosiliśmy wczoraj, komunikują nam, 
że aresztow anie nastąpiło w skutek doniesienia W in­
centego Grzywacza, posługacza publicznego n r 82, 
jemu bowiem jaż  w sobotę wydało się podejrza- 
nem zastaw ianie tak  wielkiej ilości biżuteryi; gdy 
zatem Franciszek Mazgaj zwrócił się do niego 
z poleceniem zastaw ienia jeszcze w poniedziałek 
dalszej sery i skradzionych przedmiotów, Grzywacz 
zwrócił na to nwagę urzędnikowi Kasy i ci spo­
wodowali aresztowanie złodzieja.

Zranienie W bójce. W czoraj wieczór o godz. 
8 zawezwano pogotowie ratunkowe na Dąbie, gdzie 
robotnik cegielniany F ranciszek Niewidok odniósł 
w bójce kilka ran  kłutych na głowie i lewej ręce, 
Opatrzono go na miejscu i pozostawiono opiece

Z konsulatu lwowskiego. „Polit. Corresp." u- 
poważnione je s t do oświadczenie, * że doniesienia 
kilku dzienników lwowskich, jakoby zachowanie się 
dotychczasowego kierownika tam tejszego cesarsko- 
rosyjskiego konsulata p. Olferiewa dało powód do 
poczynienia kroków w 1 ce lu 'odw o łan ia  go, pozba­
wione są wszelkiej podstawy. Przeniesienie p. Olfe- 
riew a n a  inne stanowisko było już od dłuższego 
czasn rzeczą postanowioną. x j n

Pożar W Borysławiu. „Słowo Polskie" ‘donosi, 
że w Borysławiu wczoraj rano zajęły się od pio­
runa dwa szyby: „M ina" i „Bnkowice 2 1 " . O g. 
12 ogień zlokalizowano i prawie ugaszono. Dwaj 
robotnicy odnieśli ciężkie poparzenia,

Teatr czeski W Wiedniu. Z P ragi te legrafują: 
Czeski T ea tr Narodowy przyjedzie wkrótce do W ie­
dnia, gdzie urządzi w XVI dzielnicy szereg przed­
stawień.

Trzęsienie ziemi. Z Insbruku te legrafują: W czo­
ra j o godz. trzy  kwadranse * na 10 rano odczuto 
tn trzęsienie ziemi, trw ające kilka sekund. Z wielu 
innych miejscowości Tyrolu donoszą również o trzę ­
sieniu ziemi, z  ' s. ,

Z Insbruku telegrafują: W Insbruku 1 caloj do­
linie Innu aż do baw arskiej granicy odczuto wczo­
ra j przed południem silne trzęsienie ziemi, które 
trw ało 5 sekund. W  Siltz miało się zapaść kilka 
kominów i sufitów, domy są zarysowane. .Podobne 
wiadomości nadchodzą z N assereith. i

Z Ischlu telegrafują: W czoraj 'przed południem 
o g. 9 m. 34 zauważono tu  faliste trzęsienie zie­
mi w kierunku z zachodu na wschód. W  m ieszka­
niach zakołysały się przedmioty.

Z Monachium telegrafują; W  wielu domach za­
obserwowano trzęsienie ziemi po kołysaniu się me­
bli. W  szkołach kołysały się tablice, po górnych 
piętrach sprawiało to kołysanie się mebli wielki 
łoskot. W ielka budowla ratuszow a w strząsnęła się. 

t  Katastrofa balonu. ‘ Z Leiscblingen (nad Re­
nem) telegrafują: Balon do sterowania „ErdflSh", 
który wczoraj rano wzniósł się, spadł po półgodz. 
locie ze znacznej wysokości. W szyscy 5 podróżni 
zginęli.

Wyścig automobilowy. Z Carskiego Sioła te le­
graf nją: W czoraj po południu zaczęły automobile 
biorące udział w wyścigu dobiegać do celu. Do­
tychczas przybyło ich 32. P rzyjęto je  owacyjnie 
W obecności członków dworu carskiego. Ju ry  dziś 
wyda swoje orzeczenie, - f
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Pre-Mianowania. „G azeta Lw ow jka" ogłasza: 

zydyum krajowej dy rekcji skarbu zamianowało 0- 
ficyałów rachunkowych Ja n a  Markiewicza, Ja n a  
W eryńskiego i F r. Cieklińskiego rew identam i r a ­
chunkowymi w IX  klasie rang i; asystentów  rachun­
kowych H. D urbaka, Albina Berezowskiego, Leo­
polda Mandla, Ju lian a  Daszkiewicza, M aryana Dy- 
dyńskiego, Zygmunta Okołowioza i W iktora Czop- 
kę oficyałami rachunkowymi w X  klasie rangi; a 
praktykantów  rachunkowych S. Owidego, N. Schoh- 
aa, J .  Solaka, R. Kruszelnickiego, Ja n a  Jasień ­
skiego, !'.St. S taszalka, J a n a  Kociubę i Józefa Fli- 
sowskiego -= asystentam i rachunkowymi w X I klasie 
rangi; wreszcie Kazim ierza Kuczyńskiego stałym

X Iasystentem  technicznym kontroli skarbowej w  
klasie rangi.

„W iener Ztg." ogłasza: M inister sprawiedliwo­
ści przeniósł radców sądu krajowego Franciszka 
Maramorosza z Brzeżan do S tanisław ow a a W itol 
ta  Schneila ze Stanisławowa do Brzeżan.

O dpow iedzialny  re d a k to r  i w ydaw ca: 

M r o h a ł  K o n o p i ń s k i .

ineb przajezdaycia.
.* 1!

Kroków, 13 lipca.
HOTEL SASKI: ff, n r ia ia s , A. Kirem  z W rocław ia, St. 

Gąssowski, hr. St. Zam oyski z gnb. k a lisk ie j, A. H ille r 
z B erna, Br. Potooki z Sam bora, S, E llenbogen, T . Gór­
ski z W iednia, W . W agner z L itw y, A. Snchestow, E 
Reinold z W iednia, A, Sikorska z Poznania, hr. K saw e­
ry Zam oyski, hr. Tom asz Potocki z K issingen, eks. Mi­
chał T iśla r. A. Gossler z W iednia, gj Ł

HOTEL KRAKOWSKI: ks. A leksander Lubom irski z Pod- 
n ie s trz a n , d r Ju lia n  Mroczkowski z Odessy, M aurycy 
L andau  z  Tarnopola, Ja d w ig a  Lew akow ska z Petersbnr- 
ga, Adam  rrzybowski z Chersonn (Rosya), F e lik s M ali­
now ski z Sieradza, M ik o ła j, M arya i 'A era  Negolc-ff z 
K am ieńca Podolskiego. A ntoni Obfąkowski z W arszaw y, 
Adam Oywiński, Józef W agner z Ł o d z i, Adam owie Ro 
kiccy z K urn ik  ,(R *sya), Karolowie E berl z W iednia, 
T ek la  B eyren z Ż ytom ierz 1, H enryk E ile, dr W ładysław  
K udelka ze Lwowa, Karof Am broszkiewicz z Torunia, 
Czesław W ilenicki z Lubaw y, W ładysław  Sznw alski, Ed- 
m nnd i Józef Obdcni z Nowego Jo rku . M aryan P iaseck i 
z Porem by, X. Tom asz F laczek z Bnffalo (S tany Zj^d.). 
W anda llin rkow ska  z Buczacza. ■*«
- HOTEL BELVEDERE (pokoje od 2 koro... Ł azienki. R e- 

stau racya  1 k aw iarn ia  na m iejscu): d r Michał G eller 
z Steyerm uh], J a n  K m ont z Sarajew a. E ustachy  W ojcie­
chowski z żoną i córką z Poznania, B ronisław a Ostrow­
ska z K aniow ej, W ładysław  Rakowiocki z W arszawy, 
W iteld  K isielnicki, W łodzim ierz K isie ln icki ze Lwowa, 
Józef E k e rk u n -t z żoną ze S taw szyna (Król. Pol.), H en­
ryk  Schweid z Nowego Sącza, S tanisław  P ilatow ski z żo­
ną, córką i sio strą  z Chełm ia (1’rnsy zach.), W ładysław  
A lbrech t z żoną, G ustaw  Fesoh z W arszaw y, M aryan 
S z jd lik . Bronisław  Ra fiński ze Lwowa, W iktor G alińsk i 
z Kijowa, W oU von W olfersdorf z B erlina, Adela Schnei­
der z D aressaba (Afryka).

bursa telegraficzna.
Wiedeń, 13 lipca. L o iy : a) prooentow e: A u stryaok ie  

zak ładu  kred . z obi. pcc. t r o k u  1880 3-pro. 298*25. A nstr. 
zakt. k r. z obi. pre, z r. 1889 3-pro. 275-35. U regul. D u ­
n a ju  z 1870 r. 100 złr. 6-prc. 298* —. W ęg. B anku hip. 
po 100 złr. 4-pro. 947*25, Pożyczka zerb. prom. po 100 fr. 
2-pro. 110*25. b) bezprocentow e: B udapeszteńskie (B asilics) 
6 złr. 28*55. Z akł. kred . d la  h. i p. po 100 złr. 5 6-—. 
Clary 40 z łr. m. k. 20C*—. Pożyczka m. In sb ru k a  20 
z łr. 117*— . Losy m. K rakow a 20 zł. 120*—. Pożyczka 
m. L ubiany  20 złr. 79 50. Palffy 40 złr. 260.—. Czerw, 
krzyża Tow. anatr. 10 złr. 64*50. Czerw, krzyża węg. 
Tow. 6 złr. *38-40. Loży fund. arcykz. R udolfa 10 złr. 
73*—. Salm a 40 złr. m. 940*—. Pożyczka S a lcburga  
20 złr. 116*—. T ureck ie  oblig. prem . kolei po 400 fr. 
—*—. T ureokie oblig. prem . kolei pro. 259*50. Losy 
kom. m. W iedn ia  z  1874 roku  b32*—.
* Berlin, 13 lipca. A uitryaokie  banknoty  85*90. Spi-
r j t u i  — *—• * * t i  a 1*  * /■> t

Paryż, 13 lipoa. R e n ta  o-pro. 97-63. M ąka 33*70.

ZamBmi -cle giełdy.
Wledeń, 13 lipca. Zam knięcia g iełdy  o g . 3  m . 10.

(W alu ta  koronowa.)
A kcye: A ustr. Z akł. kred . 6ti9 75, w ęg. Z akł. kred. 

844 25, A nglobanku 313 —, U nionbanku 607 —, Lan- 
derbanku49(j 76, B »nkverein 542 60, B odencredit 12 —«>, 
Galie. B anku  hipotecz. 665 — , Kolei państw ow . 740 75, 
kolei połndn. 1C9 — , 4°/0 poż. m . K rakow a 93 —, kolei
północnej 53 40, kolei C z e rn io w . , ‘ lp iny  739 —,
R im a M aranyi 692^b0, P rag . Tow. Żelazn. 27 7ó, Fabryki 
broni 703 —, Akcyo tu reck ie  t y t  388 — , Gal. ako. ToW- 
kop. n . 874 — , Obi. węg-. indom oiz. 92 40, R e n ta  nur- 
jow a 94 15, A ustr. re n ta  koron. 94 10, W ęgier, renu  
koron. 99 15, 56-le tn ie  L isty  Tow. k red . ziem sk. 93 60; 
4%  L is ty  B anku  hip. 93 75, 4»/a0/o L is ty  B anku hip. 
99 50, 6 %  L is ty  B anku h ip . 110 — , 4%  L is ty  B anku 
k ra j. 94 60, 4V ,#/o L is ty  B anku  k ra j. 100 25, 4°/0 Ga). 
Obi. propin. 97 90, 4°/0 Gal. pożyczki k ra j. 1893 93 60, 
4°/„ Pożyczki m. Lwowa 93 — , Losy tu reck ie  260 75. 
M arki 117 50, R nble 253 60, Rosyj. pożyczka 103 85. 

Usposobienie: spokojne, i ■* ’

B a n k  i
■̂ 3ser R y n e k  g ł ó w n y  (dom własny)

wynajmuje w specyalnie na ten cel urządzonym, stalą opancerzonym skarbcu: Należytość roczna za najem schowka zależy od jego wielkości i wynosi rocznie
S c łio w b i (S a fe  depo&itsś) K  30*—, jKl*. 50*- jHk 75*- 2821435

do dyskretnego i bezpiecznego przechowywania depozytów^ pod własnym kluczem, ^ Bliższych wiadomości udziela Oddział depozytowy Banku w lokalu parterowym (Tel. 427).

P o r ę b s k i  !  Z i m l e r
y u u iU fc llli kościach, po bardzo przystępnych cenach. - - - - a Krak6w, Rynek 8.

.U

Główny siflasi rowerów » Krakowie
u l .  L u b i c z  1.

Generalne zastępstwa:
anstr. f a b r y k i  broni 
w Steyer dla rowerów

F a b r y k i  r o w e r ó w  „ F R E M E ł :  J E Ł I G A T  \  

n  n  m  m  m  a  n  n  a  * o r y g - a m e r y k * * » C Ł E V E L A N D M j a k  r ó w -  

m w M F i l I I R A O  n , e ż  * w l e *u  « n n y c h  f a b r y k .
■ i Tt i , ii 1 *' i ft -y ł- » J  „ 'Jk£

pierwszego styryjskiego, tow. © •
akcyjnego fabryki rowerów f ę r UWi I  T lf l l l  ‘. 1 L . . . .-  -  - ~ -  498, s o Przyoorj do roweros i części składowe do tychże.-Jana Pucha w Gracu

Zakład anystyczno-kam ien iarsk i 
i budowlany

J U  Kuleszy
naprzeciw cmentarz, w Krako­
wie, posiada wielki wybór goto­
wych pomników z piaskowca, gra- 
uitu i marmurn. Podejmuje się 
wykonania grobowców w miejsca 
i na r«-<iwincyi. Telefon 759. 

261 1-56 O

w ł m w i

<IRTYSTYCZN£
s k r o m n e  i w y t w o r n e

r n i E B L O & o f t a E .

Krohań), DunaiewsRiGso j . ;
253 76 o

m m m m m i

i

Ciągnienie Jnż 1-go sierpnia!
Losy tureckie  400 -fran kn w e

-• g łów na w ygrana  f

4 0 0 . 0 0 0  frank.
^  6 c iągn ień  roczn ie .
Z a gotów kę po kursie  dziennym  lub na 
sp ła ty  m iesięczne po 8  K. P raw o g ry  po

złożeniu jed n e j ra ty . ,

|  Losy c .k .  Tow . Białego Krzyża
C iągnienie 15 p aździern ika 1910 r.

^  głów na w ygrana  s

I 75.0tH koron j
6 łosów ty lko 5 '/ ,  K, 11 losów ty lko  10 K- <t 

K a n t o r  w y m i a n y  «

„HERKURr334 1 3

|  Braci Eibenschfitz
9  w Krakowie, Rynek gt. 5, róg. ul. Siennej. 

9 9 0 9 9 9 9 9 9 9 0 9 9 9 9 9 9 0 9 9 9 9 9 0 0 9 9 9

Morele (ApryKozy)
5 kg . koszykach franko za zaliczką, I.) 5 kor., 
II.) 4-40 ker., S. Falik, Zaleszczyki. 4911 2 2

OODuOGLOCOOOOOeOLOOODOOOOOOw
o  Pierwszorzędna pracownia sukien męskich °
O  nagrodzona złotymi medalami w P a ry ża  i Londynie

*m  GRABOWSKIEGO j
9  w  K R A K O W I E  2,5 12 52 9
g  ul. Szpitalna 1. 36 ris a rls Teatru. _ - - Telefon 561. g

OOOOOOOOOf OOOOOOOOGOOOOOOvuO
Z m i a n a  l o k a l w !

Zakład pogrzebow y „Concordia**' 
^ A N A

r  przeniesiony oa Wat Sznapaśski L 2 (dom własny). —  Telefon Bi 331.
Zakład podejm uje się urządzeń pogrzebowych, oraz sprow adzania zwłok ze w szystkich
■» - k is jó w  e u ro p ejsk ićh . g ą j  9  q

U c z e ń
_

z dobrego domn. z nkończ. I lub I I  k lasą  real. 
lnb  gim n., znajdzie zaraz u m i e s z c z e n i e  
w C ukierni Lwowskiej .8.  I ł S i c h a l i k a ,  n lica 
F lo ryańska  45. 281 15  16

- P o  n t ł j t d § z ) 2 y c H  c e u u c U
kupuje używane ubran ia  m ęskie itp. rze­
czy. M. Schwarz, ulica E ste ry  11, Kraków.

x 286 4 O 1 i

B ieliznę b iałą 
jak  śn ieg  bez 
ta rc ia  w poło­
w ie czasu m a 
się jedynie

przyrządem  do 
v prania

IDEAl
z pierw szej czeskiej osobliwej fabryki ..

Jai. CejHa dawniej łtoDza i Snól.
2200 H r a n f c e  ( M o r a w a ) .  29 30
Cenniki za darmo, opłacone. N iskieceny.

Założony w r. 1872

liisU :rt;styans-ftafflieiiiaisi;i

im u IIILHIUUIIIUI
Kraków, ul. Rakowicka 7, tel. 4:62.
podejm uje się w ykonania grobowców 
i pomników, tak  w m iejscu jak  n a  
prow incyi, oraz poleca w ielk i wybór 
pomzików gotowych z piaskowca, m ar 
rnuru i g ran itu . ~ 111 136 300

Na im z y s fś ś ć  Grunwaldzką
2 lub 3 pokoje z oddzielnem wejściem, 
mogące pomieścić po 3 lub 4 osoby, 
do w ynajęciu. W idok na  plac M atejki, 
W iadomość w kam ienicy 1. 3, ul. W ar­
szaw ska. 330 3 4

-Aka&emik
poszukuje lekcyj, oraz i przygotow uje 
uczni z niższego g im naz/um  do egza­
minu p o p raw czeg o ... Zgłoszenia przy j­
muje A dm inistracya „Nowej Reform y" 
pod M. T. A  ais 6 e

5? drakami Literackiej w Krakowie, ał. Jagiellońska 10. Rządca drukami L. K. Górski


